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BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

Ptn-rarirtłoło* eksped. m iesięczni* 1,20 zł z odnoszę- B— ——— — e— —  

ri ŁCUplala. niem przez pocztę 20 gr. więcej. W wy- ■

padkach nieprzewidzianych, przy wstraym aniu przedsiębiorstwa, 1 Sumiennem Wykonywaniem obowiązków, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent nie m a prawa | a **
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety lub zwrotu ceny abona- B  r
m entu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 9  OUflUjdny UjCZyUnti'
i adm inistracja: ul. M ickiewicza 1. Telefon 80. Konto czekowe a________________________________________________________ '
P. K. O. Poznań 204,252. — Redaktor przyjm uje od 10— 12. If-'' 1

i
’?  o r» t is • Za ogłosz. pobiera się od wiersza m m . (7
Ł Uyiuo& GlliM i łam .) 10 gr, za reklam y na str. 4-łam . w  

wiadom ościach potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu  

udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos W ąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy aądo- 

wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor­
nych właściwy jest Sąd w W ąbrzeźnie. Za terminowy druk, przepi­
sane m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpowiada.

Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek 1 października 1931 roku.

g o sp o d ark i ro ln e j

W iad o m o śc i o w ie lk im  zn iszczen iu  

zb io ró w  w  R o sji zm u sza ją d o zas tan o ­

w ien ia n ad n iep o w o d zen iem  S o w ie tó w  

w  g o sp o d arce ro ln ej. T ak w  p o lu jak i 

w  fab ry ce p ia tile tk a p o n o si k lęskę . S o ­

w ie ty n ie ty lk o że n ie p o tra fją u p raw ić  

ro li w  k ra ju , a le n aw et n ie są w stan ie  

zeb rać  zb io ró w  z p o la . W  o b ecn e j ch w i­

li ży to i p szen ica z jed en astu m iljon ó w  

h ek ta ró w z iem i g n iją n a p o lach R o sji 

i p rzed z im ą n ik t zb io ró w u p rzą tn ąć  

n ie zd o ła . N aró d ro sy jsk i, zn iech ęco n y  

c iąg łem g ło d o w an iem i n ęd zą, n iem a  

o ch o ty p raco w ać .

S zczeg ó ln ie ja sk raw o u w y d a tn ia  

k lęsk ę so w ieck ie j g o sp o d ark i ro ln e j s ta-  

ty s ty k a zas iew ó w . O k azu je s ię , że i- 

lo ść  z iem i u p raw ian e j zm n ie jsza s ię z k a  

żd y m ro k iem . M im o te rro ru s to so w a ­

n eg o w zg lędem  ch ło p ó w  i w p ro w ad ze ­

n ia trak to ró w  d o  u p raw y  ro li, b o lszew i­

cy n ie o siąg n ę li p o z iom u zas iew ó w  

p rzed w o jen n y ch . O fiic ja ln a s ta ty s ty ka  

ro ln a , w y d an a p rzez  rząd ca rsk i n a ro k  

p rzed w o jn ą w y k aza ła , że w  ca łe j R o ­

s ji b y ło 1 0 2 m il  jo n y h ek ta ró w  ro li, u -  

ży te j p o d zas iew y . L iczb a ta o d n o si­

ła s ię ty lk o d o sam ej R o sji b ez P o lsk i.

I
 P raco w ał w ted y k ażd y ch ło p n a sw e j 

ro li i m ia ł ch leb a p o d d o sta tk iem . N ie  

ro zm y śla ł o p ia tile tce , an i o g o sp o d ar­

s tw ach k o lek ty w n y ch . —  O b ecn ie zaś  

je s t p ia tile tk a, a le ilo ść u p raw io n ej i 

zasian ej ro li ro sy jsk ie j je s t p raw ie o  

trzy m iljo n y h ek ta ró w m n ie jsza , n iż  

p rzed w o jn ą .

Ju ż m in ę ło  trzy n aśc ie la t p o w o jn ie . 

W e w szy stk ich k ra jach , n aw et n a jb ar­

d z ie j zn iszczo n y ch  p rzez w o jnę , g o sp o ­

d ark a ro ln a zan czn ie p rzew y ższy ła p o -  

• z io m p rzed w o jen n y . Jed y n ie w  R o sji 

J  S o w ieck ie j sp ad ła o n a d o p o z io m u n iż ­

szeg o , n iż p rzed w o jn ą . A  p rzecież i 

za czasó w  ca rsk ich  ro ln ic tw o s ta ło d u ­

żo p o n iże j p o z io m u eu ro p e jsk ieg o , —  

L ecz n aw et i tak ieg o  p o z io m u S o w ie ty  

n ie p o tra fiły s ię je szcze d o p ro w ad z ić .

Z n aczn e też p o g o rszen ie zazn aczy ło  

s ię w  so w ieck ich g o sp o d ark ach k o lek ­

ty w n y ch . —  P lan p ięc io le tn i p o k ład a ł 

w ie lk ie n ad zie je w  zb io ro w y ch g o sp o ­

d ars tw ach ro ln y ch . M ia ły o n e b y ć g łó ­

w n ą p o d staw ą o d b u d o w y  i p rzeb u d o w y  

R o sji. C ały w y siłek „m ęd rcó w " K rem ­

la p o szed ł w  k ie ru n k u zm u szen ia ch ło ­

p a , ab y p o d p o rządk o w ał s ię p lan o m  

p ia tile tk i. A le jed n ak i tu sp o tk a ło  ich  

ro zcza row an ie . Z ła g o sp o d ark a k o lek ­

ty w ó w o d straszy ła ch ło p ó w . P o d czas  

g d y w io sn ą zesz łeg o ro k u p raw ie 6 0 %  

g o sp o d arstw n a leżało d o k o lek ty w ó w ,  

w k o ń cu la ta b y ło tam  ty lk o 2 0 p ro c , 

o g ó ln e j liczb y g o sp o d ars tw . —  C h ło p i  

m asow o  u c iek a li z g o sp o d ars tw zb io ro ­

w y ch . W id ać to  n a jw y raźn ie j z o fic ja l­

n e j s ta ty s ty k i so w ieck ie j, k tó ra  w y k azu ­

je , że w io sn ą w  ręk ach  k o lek ty w ó w  b y ­

ło p rzesz ło  8 5  m iljo n ó w  h ek ta ró w  u p ra ­

w n ej ro li. A le ju ż n a je sien i li ;zb a ta  
S k u rczy ła s ię d o trzec ie j częśc i p o p rze ­
d n ie j w ie lk o śc i o b sza ró w .

k o ło ty s iąca lu d z i. Z p o za szp a le ró w  
p o licy jn y ch p rzez d łu g i czas ży w o w ita ­
n o B riand a i L av a la , w zn osząc o k rzy k i 
w  języ k u fran cu sk im  i n iem ieck im : —  
„N iech ży je p o k ó j!“ , „N iech ży je - B ri­
an d !" , „W o jn a  w o jn ie !"  itd . B rian d  i L a ­
v a l k ilk ak ro tn ie u k azy w ali s ię n a b a l­
k o n ie , lu b w  o k n ach p ierw szeg o  p ię tra , 
d z ięk u jąc za sy m p a tję , w y rażo n ą im  
p rzez zeb ran y ch .

N a g m ach u h o te lu „A d lo n " p o w ie ­
w ają w ie lk ie flag i o b arw ach rep u b lik i 
francu sk ie j i n iem ieck ie j. P o za  p ew n em  
o ży w ien iem  w  b ezp o śred n iem sąs ied z ­
tw ie h o te lu „A d lo n " ca łe m iasto b y ło , 
jak zw y k le w  św ię ta , zu p e łn ie o p u sto ­
sza łe . S k o n sy g n o w an e w  d z ie ln icy  rzą ­
d o w ej k o m p an je p o lic ji k o n n e j i p iesze j 
o raz liczn e au ta p o g o to w ia p o licy jn eg o  
n ie p o trzeb o w ały  w ca le in te rw en jow ać,

B erlin , D zień d z is ie jszy fran cu scy  
m ężo w ie s tan u ro zpo czę li z ło żen iem  

w izy ty p rezy d en to w i R zeszy . P o d czas  
w izy ty te j o b ecn y  b y ł ró w n ież fran cu sk i  
am basad or w  B erlin ie  F ran co is P o n ce t i 
sek re ta rz s tan u R zeszy M eissn e r. W i­
zy ta trw a ła o k o ło 2 0 m in . N astęp n ie  
fran cu scy m ężo w ie sa tn u u d a li s ię d o  
m u zeu m P erg am o n u , p o czem  o d jech a li  
w raz z k an c le rzem  B ru n in g iem  i m in i-

N ie p o m o g ły trak to ry , n ie p o m ó g ł 
p rzy m u s i n iew o ln ictw o . S o w ieck a g o ­
sp o d ark a  ro ln a  p o n o si co raz  w ięk szą  k ię  
s ik ę . —  N ie o siąg n ę ła je szcze p o z io m u  
p rzed w o jen n eg o  p o d czas , g d y  in n e p ań ­
s tw a ju ż g o d aw n o p rzek ro czy ły . S o -

M in is tro w ie fran cu scy  w  B erlin ie
O n eg d a j p rzy b y li d o  B erlin a d w aj m i­

n is tro w ie fran cu scy  —  B rian d i p rem je r 
L av a l.

G o śc i p o w ita li n a d w o rcu k an c le rz  
B riin in g i m in is te r C u rtiu s , p o czem  p o  
o fic ja ln em  p o w itan iu w  sa lach recep ­
cy jn y ch  d w o rca , g o śc ie u d a li s ię d o h o ­
te lu  „A 'd lo n “ .

P rzed  h o te lem  ,,A d lon " zeb ra ł s ię p o  
p rzy jeźd z ie  m in is tró w  tłu m , z ło żo n y  z o -

p rze jażd żk i w y b rano p o łożo n ą w  p ię ­
k n e j o k o licy m ie jsco w ość C lad o w . P o  
sp o ży c iu  tam  śn iad an ia fran cu scy m ężo ­
w ie s tan u  p o w ró cili d o  B erlin a .

P o p o łu d n iu k o n ty n uo w an e b ęd ą u  
k an c le rza ro zp o czę te w czo ra j k o n fe ren ­
c je . —  P rasa n iem iecka , m ó w iąc o ro z ­
m o w ach , jak ie m ia ły o d b y ć s ię w  C la ­
d o w , p o ró w nu je je d o ro zm ó w , jak ie w

Z POBYTU M INISTRÓW FRANCUSKICH W  BERLINIE.

Kanclerz Bruening wita prem jera Lavala (x) przed gm achem urzędu kanclersk. Rzeszy Niem .

sw o im  czas ie o d b y ł B rian d z m in . S tre -  
sem an n em  w  T h o iry ,

B erlin . (P a t.) W  ro zm ow ach p o ­
m ięd zy  m in is tram i fran cu sk im i i n iem iec  
k im i p o ru szo n o ca ło k sz ta łt sp raw  w  za ­
k res ie , d o ty czący m  F ran c ji i N iem iec .—  
R o zp a try w ano p rzed ew szy stk iem  sp ra ­
w y  4  g a łęz i p rzem y słu  a m ian o w icie  w ę ­
g lo w eg o , że lazn eg o , e lek try czn eg o  i ch e ­
m iczn eg o . R ezu lta tem  ro zm ó w , w ed łu g  
k o m u n ik a tu p ó łu rzęd o w eg o , je s t zasa ­
d n icza zg o d a n a u tw o rzen ie fran cu sk o - 
n iem ieck ieg o k o m ite tu d o rad czeg o  
p rzed staw ic ie li p rzem y słu . K ażd a ze  
s tro n w y sy ła d o k o m ite tu  6 -u  d o  8 -u  re -  
p reezn tan tó w  za ró w n o ze s tro n y  p raco ­
d aw có w  jak i p raco b io rcó w . Z ad an iem  
k o m ite tu  b ęd z ie  w y n a jd y w an ie śro d k ó w  
i d ró g , u m o ż liw ia jący ch  p o lep szen ie  s to ­
su n k ó w  g o sp o d arczy ch p o m ięd zy o b y ­
d w o m a p ań stw am i.

D ziś o d b ęd z ie s ię d a lszy c iąg ro z ­
m ó w . W ed łu g in fo rm acy j d o ty ch czaso ­
w y ch , p u n k tem  c iężk o śc i w czo ra jszy ch  
sp o tk ań b y ła p rzesz ło g o d z in n a ro zm o ­
w a, jak a w y w iąza ła s ię p o m ięd zy  p rem -  
je rem  L av alem  a k an c le rzem B ru n in ­
g iem  b ezp o śred n io  p o śn iad an iu  u C u r- 
tiu sa .

P rasa , p o p ie ra jąca rząd  B ru n in g a , o - 
s trem  S p raw  Z ag ran iczn y ch C u rtiu sem  ।  m aw ia jąc w izy tę m in is tró w  francu sk ich , 
n a  w y cieczk ę  w  o k lice B erlin a . Jak o  ceb p isze , że k to k o lw iek o d rzu ca p o ro żu -

w ie ty co raz m n ie j u p raw ia ją z iem i. —  
Z b o że  g n ije  n iezeb ran e  n a  p o lach . O g o n ­
k i w  m iejsk ich  sk lep ach  sp rzed aży  ch le -  
b a  w zras ta ją . A  w id o k ó w  p o p raw y  n ie ­
m a żad n y ch .

m ien ie z P ary żem  ze w zg lęd ó w  u czu c io ­
w y ch , ten n ie ch ce w ied z ieć , że lo s E u ­
ro p y  leży  d z iś  w  ręk ach  F ranc ji. N ie  m a  
id z iś p rzeciw n ik a , k tó ry b y d o ró w n a ł je j 
p o tęg ą —  p isze „K ó ln isch e Z eitu n g " —  
o d k ąd k ry zy s g o sp od arczy  o b ezw ład n ił 
n aw et an g lo -sask ich k o n trah en tó w  F rań  
c ji. A n g lja za ję ta je s t w łasn em i sp ra ­
w am i, A m ery ka o czek u je w izy ty  L av a- 
la i p rzed  jeg o  p rzy b yc iem  n ie p o d e jm ie  
żad ny ch  k ro k ó w , W ło si w y rzek a ją s ię  
d o ty ch czaso w y ch  sw y ch żąd ań w  sp ra ­
w ie k o lo n ji i n ie m y ślą o żad n y m  an ta ­
g o n izm ie w  fran cu zam i. D la  F ran c ji is t­
n ie je d z iś ty lk o  jed n a g ran ica , to  je s t ta , 
k tó rą o n a sam a so b ie zak reśli, is tn ie je  
d la n ie j ty lko  jed n a p rzeszk o d a , to je s t 
je j w łasn y  ro zsąd ek .

R ó w n ież „G erm an ja" u w aża , że w y ­
s tęp o w ać d z iś p rzeciw k o F ran c ji w  o -  
b ecn e j faz ie p o lity k i m iędzy n aro do w ej, 
o zn acza ło b y  'd ążen ie  k u  u p ad k o w i. K o ­
n ieczn e je st w ięc , a tak że m o żliw e p o ­
ro zu m ien ie fran cu sk o -n iem ieck ie , k tó re -  
b y p rzy n io sło k o rzy ść o b y d w u p ań ­
s tw o m . S tro n a n iem ieck a m u si jed y n ie  
d ąży ć d o teg o , ab y n ie b y ć trak to w an ą  
jak m asa  k o n k u rso w a , z k tó re j fran cu z i 
zap ew n ilib y  so b ie n a jlep sze sp rzę ty .

G D Y  M IL JO N Y  L U D Z I M R Z E  

Z  G Ł O D U .

M o sk w a. (P a t), P rezyd ju m C en ­
tra ln eg o  K o m ite tu  W y k o n aw czeg o  Z . S . 
R . R . p o stan o w iło u czc ić zak o ń czen ie  
„p ia tile tk i" zw iązk o w ą o lim p jad ą . O -  
lim p jad a o d b y ć s ię m a w  M o sk w ie w  r . 
1 9 3 3  n a  sp ec ja ln ie w  ty m  ce lu  zb u d o w a ­
n y m  s tad jo n ie .

2 W Y R O K I Ś M IE R C I W Y K O N A N E .

B erlin , 2 8 . 9 . (P a t). W  p ią tek  ran o  
d o k o n an o w  G era (N iem cy  śro d k o w e) 
2 -ch eg zek u cy j; n a zb ro d n ia rzu P a tzo l- 
d z ie , k tó ry  zab ił ro b o tn icę , o raz n a ro ­
b o tn ik u  K o p p e , za zab ó js tw a  żo n y  i g o ­
sp o d y n i. P ro śb y  o  u łask aw ien ie  ich  zo ­
s ta ły  o d rzu co n e . Ś c ięc ie n astąp iło  w  o -  
b ecn o śc i 1 2 św iad k ó w , sp row ad zo n y ch  
w  ty m  ce lu z W eim aru .

P O Ż A R  W  P O R C IE .

B erlin , 2 8 . 9 . (P a t.) W  p o rc ie  h am - 
b u rsk im  w y b u ch ł d z is ie jsze j n o cy  w ielk i  
p o ża r, k tó ry  zn iszczy ł w  zn aczn y m  s to ­
p n iu  s to jący  tam  n a  k o tw icy s ta tek  T o ­
w arzy stw a O k rę t. H apag ,,N eum ark " . 
S ta tek  ten  p e łn ił s łu żbę  n a  lin ji E u ro p a  
—  A zja W sch o d n ia . A k cja ra tu n k o w a  
trw a ła d o w czesn eg o ran k a . O g o d z , 
3 -e j u d a ło s ię p o ża r z lo k a lizo w ać i u -  
ćh ro n ić  s ta tek  o d  zu p ełn ego  zn iszczen ia . 
Z ało g ę u ra to w an o .

— o —

B A N K  P O L S K I N A  P O W O D Z IA N .

W arszaw a . (P a t.) B an k  P o lsk i w y ­
asy g n o w ał n a  ręce  p an a w o jew o d y  k ra ­
k o w sk ieg o  k w o tę  z ł. 2 0 .0 0 0  n a  ak c ję  ra ­
to w n iczą d la p o w o d z ian w o jew ó d ztw a  

k rak o w sk iego .
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*  L a  P a z . N a  g ran icy  b a liw ijsk o -p a -  
rag w a jsk ie j d o sz ło d o n o w eg o s ta rc ia  
p o m ięd zy  w o jsk am i o b u  k ra jó w . P ara-  
g w ajczy cy  m ie li 6 -c iu zab ity ch i w ielu  
ran n y ch . P o  s tro n ie w o jsk b o liw ijsk ich  
są ró w n ież  lic zn i ran n i.

*  R zy m . Z  d n iem  2 8 , b m . B an k  W ło ­
sk i p o d n o si s to p ę d y sk o n to w ą z 5 i p ó ł 
n a 7  p ro c ,

*  K o w n o . P o se ł n iem ieck i w  K o w ­
n ie  M o ra th  w y jech a ł d o  M o sk w y , W  K o ­
w n ie k u rsu ją  p o g ło sk i, że w y jazd  p o sła  
n iem ieck ieg o  d o  R o sji p o zo s ta je w  zw ią ­
zk u z p o lity k ą zb liżen ia n iem ieck o -ro - 
sy jsk o -litew sk ieg o .

*  K ró lew iec . S łu żb a k o le jo w a n a  
d w o rcu w  K ró lew cu w y k ry ła p rzy g o to ­
w an ia  d o zam ach u , k tó reg o o fiarą m ia ­
ła p aść , jak s ię zd a je , h a la w jazd o w a . 
S p raw cy  za ło ży li k ab e l e lek try czn y  d łu ­
g o śc i o k o ło 6 0 0 m tr,, k tó ry  p o d ch o d z ił 
aż d o  sam ej h a li d w o rco w ej. M ate rja łu  
w y b u cho w eg o  n ie zn a lez io n o , w id o czn ie  
n ie zd o łan o  je szcze za ło ży ć p ro jek to w a ­
n eg o  ład u n k u . P o lic ja p ro w ad z i en e rg i­
czn e d o ch o d zen ia w  te j sp raw ie .

*  R zy m . P rasa d o n o si z N o w eg o  
Jo rk u , iż sze f so w ieck ie j m isji h an d lo w e j 
m ia ł o św iad czy ć , że  S o w iety  u b ieg ają  s ię  
o p o ży czk ę am ery k ań sk ą  w  k w o c ie 1 5 0  
m iljo n ó w  d o la rów ,

*  W en ecja . Z  ca ły ch  p ó łn o cn , W ło ch  
sy g n a lizu ją fa lę z im n a , W  n iek tó ry ch  
m ie jsco w o śc iach n a p o d g ó rzu sp ad ł o b ­
f ic ie śn ieg , W  G en u i p rzez  k ró tk ą  ch w i­
lę p ad a ł śn ieg o n eg d a j, a tem p era tu ra  
d o sz ła d o 4 s t, p o w y że j ze ra . W ierz ­
ch o łk i g ó r w  p o b liżu  B resc ii p o k ry te są  
śn ieg iem ,

*  L o s A n g e les. N a sk a łach p o d w o ­
d n y ch  p o d  S an  P ed ro  w  M ek sy k ań sk ie j 
K alifo rn ji ro zb ił s ię p a ro w iec P an am a  
M ail „C o lo m b ia" . S ta tek  ten w ió zł m , 
in . 8 5 0 .0 0 0  d o laró w  w  sz tab ach z ło ty ch .  
W szy stk ich p o d ró żn y ch u ra to w an o , —  
sk a rb  jed n ak  zo s ta ł n a  o k ręc ie .

*  B u d a p esz t. W ed le w iad o m o śc i, o -  
trzy m any ch  p rzez  d y rek c ję p o lic ji, sp ra ­
w cy zam ach u n a p o c iąg p o d B ia T o r-  
b ag y zb ieg li n a sam o lo c ie d o R o sji.

*  K o szy ce . Z m arł tu ta j w  w iek u  la t 
9 2 in ż . E d w ard P aw las , p o stan iec z r . 
1 8 6 3 i cz ło n ek h o n o ro w y C zy te ln i P o l­
sk ie j w  U żh o ro d zie . Z m arły  p o w szech ­
n ie zn an y  b y ł jak o  g o rący  p a trjo ta i c ie ­
szy ł s ię o g ó ln ą sy m pa tją w śró d  tu te jsze j 
P o lo n ji.

*  M o ra w sk a  O stra w a . W sk u tek  d łu ­
g o trw a ły ch  d eszczó w , jak ie sp ad ły  w  o -  
s ta tn ich d n iach , w y la ły w szy stk ie p ra -  

"w ie rzek i n a  Ś ląsk u  i P ó łn o cn y ch  M o ra ­
w ach . W ie le  szk ó d  w y rządz iła  O d ra w  

■o k o licach  M o raw sk ie j O straw y , za lew a ­
ją c sze reg o sied li i k o lo n ję ro b o tn iczą  
w  M arjań sk ich  G ó rach .

*  P ek in . B an d y c i w y k o le ili p o c iąg  
M u k d en — P ek in w  p o b liżu m iejsco w o ­
śc i Jao y an g h o  w  o d leg ło śc i 5 5  m il n a  za ­
ch ó d o d M u k ld en u . P ięćd z ie s ią t o só b  
zg in ę ło . S ą lic zn i ran n i. B an d y ci d o ­
szczę tn ie  o b rab o w a li p o c iąg .

*  L u cern a , W  czas ie d z isie jszy ch  
p o p isó w  lo tn iczy ch sam o lo t w p ad ł n a  
tłu m  p u b liczn o śc i. T rzy o so b y  zo s ta ły  
z ab ite , 2 0 o d n io s ło ran y .

*  B a rce lo n a . P artja k o m u n is ty czn a  
zo rg an izo w a ła w iec , w  ce lu  zap ro te sto ­
w an ia  p rzec iw k o  s tan o w isk u rząd u , —  
G ru p a  z ło żo n a  z  2 0 0  m an ife s tan tó w , n io ­
sący ch  cze rw o n e  sz tan d a ry , zaczę ła  g ro ­
m ad z ić s ię n a b u lw arach . P o lic ja in te r- 
w en jo w a ła  w  ce lu ro zp roszen ia m an ife ­
s tan tó w . T rzech z p o śró d m an ife stan ­
tó w  zo s ta ło ran io n y ch .

*  B er lin . P o se ł R zp lite j P o lsk ie j w  
B erlin ie d r. A lfred W y so ck i z ło ży ł d z iś  
w  p o łu d n ie w  h o te lu „A d lo n " w izy tę  
p rem jero w i fran cu sk iem u  L av a lo w i i m i­
n is tro w i sp raw zag ran iczn y ch B rian -  
d o w i.

T o ru ń , 2 9 . 9 , W  d n iu 2 6 i 2 7 w rze ­
śn ia o d b y ło  s ię w  T o ru n iu zeb ran ie o r­
g an izacy jn e  rad y  w o jew ó d zk ie j B . B . W , 
R , W  n ied z ie lę , d n ia 2 7 . b m ., n a  zeb ra ­
n ie p rzy b y li m . in . p , w o jew o d a  p o m o r­
sk i L am o t w  o to czen iu p rzed s taw ic ie li 
w ład z , d e leg ac i p rezy d ju m  B B W R ,, w i­
cem arsza łek S en a tu  B o g u ck i o raz k ilk u  
p o słó w  z B B W R ., p rzeds taw ic ie le sąd o ­
w n ictw a, n aczeln icy w y d z ia łu W o je ­
w ó d z tw a P o m o rsk ieg o , p rzed s taw ic ie le  
s fe r z iem iań sk ich  i sp o łeczeń s tw a .

Z eb ran ie zag a ił p rezes rad y w o je ­
w ó d zk ie j B B W R . m jr. rez . P a lu ch , k tó ­
ry  p o w ita ł p rzy b y ły ch n a z jazd p rzed ­
s taw ic ie li w ład z i d e leg a tó w , p o czem  
w ezw a ł o b ecn y ch , ab y  p rzez  p o w stan ie  
u czc ili p am ięć zm arłeg o trag iczn ie ś . p . 
T ad eu sza H o łów k i. N astęp n ie zab ra ł 
g ło s p , w o jew o d a p o m o rsk i L am o t, k tó ­
ry w  im ien iu rząd u ży czy ł zeb ran y m  
p o m y śln y ch o b rad .

T R A G E D J A  R O D Z IN .

B rześć n , B ., 2 8 . 9 , (P a t.) Z  p o g ra ­
n icza d o n o szą , że w  ty ch  d n iach  n a o d ­
c in k u  s trażn icy Z ag a jn o p rzek ro czy ło  
g ran icę 1 4 zb ieg ó w  z R o sji so w ieck ie j, 
w  czem  2 ro d z in y  p o  k ilk a o só b . U cie ­
k in ie rzy  p o ch o d zą  p rzew ażn ie z p o b lis ­
k ich o k o lic M iriszczy zn y , —  Z b ieg li o n i 
p rzed  zes łan iem , w o b ec sk o lek ty w izo -  
w an ia ich  g o sp o d a rstw .

B IW B IIIE  l! lf  ! l[ K M
N A P A D  S T U D E N T Ó W  N A  M IN IS T R A . W  O C Z E K IW A N IU W IE L K IC H  W Y ­

D A R Z E Ń . —  J A P O Ń C Z Y C Y Z A J M U J Ą  N A N K IN .

■ S za n gh a j. (P a t.) W ięk szo ść w o jsk  
jap o ń sk ich  zo s ta ła  w y co fan a  z  m an d żu r­
sk ie j s tre fy k o le jo w e j. O d d z ia ły  p o zo ­
s taw io n e  w  p rzy czó łk ach  m o sto w y ch  K i 
r in u , C zan g -C zu n g a  i C zan g -C z ia -T u n g a  
ch iń sk ie j lin ji k o le jo w e j, k tó rą o b ecn ie  
ek sp lo a tu ją  jap o ń scy  p o łu d n io w o - m an - 
id żu rscy  fu n k cjo n arju sze  k o le i.

N a n k in . (P a t.) T łu m  s tu d en tó w , n ie ­
zad o w o lo n y ch ze s tan o w isk a L ig i N aro - 
d ó w w  sp raw ie M an d żu rji, zaa tak o w ał 
d z iś m in is tra sp raw  zag ran iczn y ch  W an -  
g a w  jeg o g ab in ec ie , zad ając m u sze reg  
o b rażeń n a ca łem  c ie le . M in is te r n ie ­
ch y b n ie p o n ió słb y  śm ie rć , g d y b y  n ie  n a ­
d e jśc ie p o m o cy . R an y , o d n ie s io ne  p rzez  
m in is tra są c iężk ie . O b aw ia ją  s ię o je ­
g o  ży c ie .

N a n k in . (P a t.) Z am ach  n a m in istra  
W an g a n as tąp ił p o  m an ife s tac ji s tu d en ­
tó w , k tó rzy  zn iszczy li w  g m ach u M in i­
s te rs tw a w szy stk ie m eb le i szy b y . N a ­
m aw ian y d o u c ieczk i, m in is te r o św iad ­
czy ł iż p o zo s tan ie  n a  sw y m  p o ste ru n k u ,  
ch o ćb y  n aw e t m ia ł zg in ąć , W  ch w ili o -  
b ecn e j n iem o ż liw ą je s t rzeczą  u zy sk an ie  
w iad o m o śc i o s tan ie zd ro w ia m in is tra , 
g d y ż m iejsce jeg o p o b y tu trzy m an e je s t 
w  ta jem n icy .

M o sk w a . (P a t.) W ed łu g d o n ie sień  
z S zan g h a ju , ru ch an ty jap o ń sk i w  C h i­
n ach  p rzy b ie ra co raz w ięk sze ro zm ia ry . 
W  ak c ji an ty jap o ń śk ie j zaan g ażo w an a  
je s t p rzed ew szy s tk iem  m ło d z ież . —  W  w an iu w szy stk ich sp o ró w  ch iń sk o - ja - 
S zan g h aju 7 u cze ln i p rze rw a ło za jęc ia , p o ń sk ich , 2 ) w  u tw o rzen iu  z M an d żu rji 
p rze rad za jąc  s ię w  o śro d k i ag itac ji p rze - o d ręb n eg o  i n ieza leżn eg o o d C h in p ań -  
c iw jap o ń sk ie j. W  tram w ajach  i au to b u - s tw a .

sach  w y w ieszo no  p lak a ty  z ró żn em i an -  
ty jap o ń sk iem i h as łam i.

S to so w an y  je st ró w n ież o stry  b o jk o t 
to w aró w  jap o ń sk ich , P rasa  ch iń sk a  n a ­
w o łu je d o  zap rzes tan ia w alk  w ew n ę trz ­
n y ch i sk ie ro w an ia w sp ó ln eg o w y siłk u  
d o  o d p a rc ia  zak u só w  jap o ń sk ich . W  ró ­
żn y ch  m ie jsco w o śc iach  o d b y w a ją s ię ze ­
b ran ia , n a k tó ry ch  u czestn icy d o m ag a ją  
s ię zas to so w an ia w o b ec Jap o n ji ś ro d ­
k ó w  k a teg o ry czn y ch .

T y m czasem  jap o ń czy cy , u m acn ia jąc  
s ię n a te ren ach za ję ty ch p rzez s ieb ie , 
zap ro w ad za ją  tam  w łasn ą  ad m in istrac ję .  
W szystk ie k o le je ch iń sk ie w  M a n d żu rji 
p o łu d n io w ej p o d p o rzą d k o w a li ja p o ń ­
sk ie j d y rek cji, n a sta cja ch w y w ieszo n o  

fla g i ja p o ń sk ie . A ero p lan y  p a tro lu ją o -  
k o lice , d o c ie ra jąc n a p ó łn o cy d o lin ji 
w sch ó d .-ch iń sk ie j k o le i że lazn e j i C h ar-  
b in a .

G a rn izo n y w o jsk  ja p o ń sk ich  o ra f flo ­
ta  p o w ie trzn a  są  w  d a lszy m  c ią g u  w zm a ­
cn ia n e . W  k o ła ch ch iń sk ich  is tn ie ją o -  
b a w y , iż J a p o n ja  m o że ro zszerzy ć a k cję  
sw o ją ró w n ież n a C h in y C en tra ln e .

N ie je st p o d o b n o  w y k lu czo n e za jęc ie  
o b ecn ej sto licy C h in N a n k in u .

Jap o ń czy cy w  ten rzek o m o sp o só b  
ch cą zm u sić rząd  n an k iń sk i id o u zn an ia  
sw o ich p o stu la tó w , k tó re w y rażać s ię  
m ają : 1 ) w  n a ty ch m ias to w em  u reg u lo -

Organizacyjne zebranie
Bady Wojewódzkiej B. B. W. R

P a p rzem ó w ien iu  p . w o jew o d y , w y ­
g ło s ił re fe ra t w icem arsza łek  S en a tu  B o ­
g u ck i. M ó w ca w sk azał, iż d o ro zb io ru  
P o lsk i w  u b ieg ły m  s tu lec iu  d o p ro w ad z ił 
b rak  s iln y ch  rząd ó w , L tó reb y  b y ły  św ia ­
d o m e sw eg o ce lu . S iln y  rząd  m u si m ieć  
o p a rc ie w  sp o łeczeń s tw ie i jeg o z ro zu ­
m ien ie , D o p iero  o d  p rzew ro tu  m ajo w e ­
g o  sp o łeczeń stw o  d o jrza ło , a  w y b o ry  d o  
c ia ł u staw o d aw czy ch d a ły ten e fek t, że  
s tw o rzy ły  w ięk szo ść , n a  k tó re j o p a rł s ię  
d z isie jszy  rząd .

P o te rn p rzem ó w ien iu o raz in n y ch  
re fe ra tach  w y w iąza ła s ię d y sk u s ja  w  w y  
n ik u k tó re j p rzy ję to sze reg rezo lu cy j 
n a tu ry  p o lity czn ej, g o sp o d a rcze j i sam o ­
rząd o w e j. W  zak o ń czen iu zeb ran i p o ­
s tan o w ili w y słać d ep esze h o łd o w n icze  
d o P . P rezy d en ta R zp lite j, d o P . M ar­
sza łk a P iłsu d sk ieg o , d o  P . P rezesa  R ad y  
M in is tró w  A . P ry s to ra i p rezesa B , B . 
W . R . S ław k a .

Wylewy wód w Sandomierskiem
S a n d o m ierz , (P a t) . W  n o cy  z  2 6  n a  

2 7 . b m . ^ g w a łto w n ie p rzy b ra ły w o d y n a  
W iśle i sp o w o d o w a ły w ie lk i w y lew  w  
p o w iec ie san d o m ie rsk im . S tan w o d y  
p o d  S an d o m ie rzem  d o szed ł d z iś d o  4  m . 
6 6 cm . O b ecn ie zazn acza s ię n iezn a ­
czn y  sp ad ek .

W  g ó rn y m  b ieg u  W isły  w  p o w . san -

d o m ie rsk im  w o d a za la ła częśc iow o 4 
g m in y . 1 9 w si je s t d o ty ch czas za to p io ­
n y ch i o k o ło 5 0 0 0 m o rg ó w z iem i p o d  
w o d ą . S tra ty o b licza ją n a o k o ło p ó ł 
m iłjo n a z ło ty ch . W o d a za lew a w  d a l­
szy m  c iąg u  g m in y , g d y ż w ały o ch ro n n e  
są zu p e łn ie  p o k ry te w o d ą . S tra t w  lu ­
d z iach  n iem a .

Motimy ś. p. lataa NHi oim
Ś led ztw o p ro w ad zo n e w  zw iązk u z  

z am o rd o w an iem  ś . p . T ad eu sza  H o łó w k i 
za trzy m ało s ię n a 2 -ch p o d e jrzan y ch  
m ło d z ień cach : E lja szu B u tw in ie i L eo ­
n ie K ry sk a . W ład ze  sąd o w e  w o b ec  p o ­
s iad an ia b a rd zo s iln y ch p o sz lak p o sta ­
n o w iły  zas to so w ać w o b ec o b u d w u b ez ­
w zg lęd n y  a re sz t. O b a j za trzy m an i zn a j­
d u ją s ię o b ecn ie w  a reszc ie ś led czy m . 
D a lsze ś led z tw o w  sp raw ie m o rd e rs tw a  
p ro w ad z i sęd z ia  ś led czy  d o  sp raw  szcze ­
g ó ln eg o zn aczen ia S k ó rzy risk i.

A resz to w an y E ljasz B u tw in , la t 2 2 , 
je s t ab so lw en tem  g im n az ju m , w y zn an ia  
g red k o -k a to l. B y ł w  sw o im  czasie sk a ­
zan y p rzez sąd w o jsk o w y w  P o zn an iu  
n a 1 8  m ies ięcy  w ięz ien ia  za d ezerc ję . —  
L eo n  K ry sk a lic zy  la t 2 5 , u ro d ź , w  p o w . 
D ro h o b y ck im , b y ł o sta tn io s łu ch aczem  
P o litech n ik i w  G d ań sku . Z  p o lecen ia sę ­
d z ieg o ś led czeg o a re sz to w an o  sze reg o -  
só b , p o d e jrazn y ch o w zięc ie u d z ia łu w  
n ap ad z ie n a p o cz tę w  T ru sk aw cu .

| KRONIKA SPORTOWA.
G A R B A R N IA  P R O W A D Z I w  T A B E L I L IG O W .

N ied zie ln e sen sacje lig o w e w p ro w ad ziły  p ra ­
w d z iw y „p rzew ró t" w  u k ład z ie s ił p o szczeg ó l­
n y ch d ru ży n . N a p ie rw szem m iejscu zn a laz ła  
s ię jak zw y k le G arb a rn ia . P o p raw iły ró w n ież  
sw o je lo k a ty P o g o ń , Ł K S i C raco v ia . W  ro z ­
p acz liw ej sy tu ac ji zn alaz ła s ię W arszaw ian k a , 
k tó ra zo s ta ła zep ch n ię ta p rzez C zarn y ch n a  
p rzed o s ta tn ie m ie jsce , p rzy czem  g ó ru je o n a n ad  
L ech ją jed y n ie lep szy m  s to su n k iem  b ram ek .

N O W E Z W Y C IĘ S T W O  K U S O C IŃ S K IE G O .

W  K rak o w ie p o d czas n ied z ie ln y ch zaw o d ó w  
lek k o a tle ty czn y ch , K u so c iń sk i zn o w u p o b ił V ir-  
tau n e ta , p rzeb y w a jąc 5 0 0 0 m . w  czas ie 1 4 :5 7 ,4 , 
V irtan en p rzy b y ł w  czas ie 1 5 :0 3 ,6 .

1 . G arb a rn ia 1 7 g ier 2 2 p k t. s t. b r. 3 5 :2 4
2 . W isła 1 8 g ie r 2 2 p k t. s t. b r. 4 4 :2 5
3 . P o g o ń 1 7 g ie r 2 2 p k t. s t. b r. 3 3 :3 3
4 . W arta 1 7 g ie r 2 3 p k t. s t. b r. 5 1 :2 4
5 . L eg ja 1 7 g ie r 2 1 p k t. s t. b r. 4 3 :2 7
6 . Ł K S 1 8 g ie r 1 8 p k t. s t. b r. 3 9 :2 4
7 . R u ch 1 7 g ie r 1 8 p k t. s t. b r. 3 3 :3 7
8 . P o lo n ia 1 8 g ier 1 6 p k t. s t. b r. 2 9 :3 7
9 . C raco v ia 1 7 g ier 1 6 p k t. s t. b r. 2 6 :3 9

1 0 . C zarn i 1 8 g ie r 1 2 p k t. s t. b r. 2 4 :4 2
1 1 . W arszaw ian k a 1 8  g ie r 1 0 p k t. s t. b r. 2 1 :5 6
1 2 . L ech ją 1 8 g ie r 1 0 p k t. s t. b r. 2 1 :5 6

N O W E Z W Y C IĘ S T W O  N U R M IE G O .

W  u b ieg łą n ied zie lę  N u rm i s tad jo w a ł w  S tu t- 
g a rd z ie , g d z ie w y g ra ł ła tw o b ieg n a 5 .0 0 0 m tr, 
w  czas ie 1 4 :5 4 sek .

W Y Ś C IG  K O L A R S K I D O K O Ł A P O M O R Z A .

B y d g o szcz. D o ro czn y  w y ścig k o la rsk i d o o k o ­
ła P o m o rza n a d y stan s ie sk ró co n y m  1 5 0 k im . 
zg ro m ad ził 2 5 k o la rzy z B y d g o szczy , T o ru n ia , 
P o zn an ia , P ło ck a itd . Z w y cięży ł F e lik s W ięcek  
w  czas ie  4 :4 9 :5 5  p rzed  K o z ło w sk im  (T o ru ń  i H ei-  
n iszem .

B A R T K O W IA K  Z W Y C IĘ C Ą  M A R A T O N U .

B y d g o szcz . W  B y d g oszczy o d b y ł s ię w  n ie ­
d z ie lę b ieg m arato ń sk i o m istrzo s tw o P o lsk i 
p rzy  u d z ia le 1 9 zaw o d n ik ó w .

D o p ią teg o e tap u p ro w ad z ił M o d ze lew sk i 
(W is ła ), n as tęp n ie n a p ie rw sze m iejsce w y su n ą ł 
s ię B artk o w iak (S o k ó ł-P o zn ań ), k tó ry p rzy b y ­
w a d o  m ety  w  d o sk o n a łe j fo rm ie i d o sk o n ały m  
czas ie 2 :5 7 :4 6 ,2 . D ru g im  z k o le i b y ł B ron isław  
F rey e r (C raco v ia ) w  czas ie 3 :0 7 :1 8  p rzed  S o d u łą  
(K lu b S trze leck i-Ł ó d ź ) —  3 :1 0 :5 4 ,6 .

S E N S A C Y J N E Z W Y C IĘ S T W O L E C H J I N A D  

W IS Ł Ą .

L w ó w . N ajw ięk szą n iesp o d z ian k ą n ied z ie li 
b y ł m ecz lig o w y , ro zeg ran y  w e L w o w ie p o m ię ­
d zy ren jam in k iem  L ig i lw o w sk ą L ech ją a W isłą . 
Z aw o d y zak o ń czy ły s ię rew e lacy jn em zw y c ię ­
s tw em  L ech ji 2 :0 (1 :0 ).

N IE S P O D Z IE W A N E Z W Y C IĘ S T W O Ł K S  

N A D  G A R B A R N IĄ .

Ł ó d ź. R o zeg ran y w  Ł o d z i m ecz o m istrzo ­
s tw o  L ig i p o m ięd zy  Ł K S  a G arb arn ią zak o ń czy ł  
s ię n iesp o d z iew an em  zw y c ię s tw em  Ł K S  1 :0 (0 :0 ).

T Ł O C Z Y Ń S K I M IS T R Z E M  W IE L K O P O L S K I.

W  f in a le g ry p o jed y ń cze j p an ó w  o ten iso w e  
m istrzos tw o W ie lk o p o lsk i, T ło czy ń sk i p o k o n ał  
b ez tru d u  T o m aszew sk ieg o 6 :1 , 6 :0 , 6 :1 . W o b ec  
o g ro m n e j p rzew ag i T ło czy ń sk ieg o g ra b y ła m a ­
ło in fere su jąca . P o p o łu d n iu p ad ający d eszcz  
u n iem o żliw ił ro zg ry w an ie d a lszy ch sp o tkań .

P O L S K A Z W Y C IĘ Ż A C Z E C H O S Ł O W A C J Ę  

6 1 :4 5 .

W  so b o tę p o p o ł. ro zeg ran e izo s ta ły '
C zesk ie j m ięd zy p ań s tw o w e zaw o dy  

s ło w acją . P o g od a n ao g ó ł d o p isa ła , ch o c iaż te - J

P rag a , 
w P rad ze  
lek k o a tle ty czn e  p ań  p o m ięd zy  P o lsk ą a C zech o -  

< * ' ~  
ren b y ł m ięk k i o d d eszczu . W  o g ó ln e j k la sy fi­
k ac ji P o lsk a o d n io s ła św ietn e zw y c ię s tw o , b ijąc  
C zech o s ło w ację w  s to su n k u 6 1 :4 5 p k t.

B ieg 8 0 m tr. p rzez  p ło tk i: 1 ) S y ch ro w a (C ze ­
ch os ło w ac ja) w  czas ie 1 2 ,8 , 2 ) S ch ab iń sk a (P o l­
sk a ) 1 2 ,9 , 3 ) S z im k o w a (C zech o s ło w ac ja) 1 3 ,1 , 
4 ) F re iw a ld ó w n a (P o lsk a). T a o sta tn ia zo s ta ła  
zd y sk w a lifik o w an a  z . p o w d u  w ad liw eg o s tartu .

R zu t d y sk iem : 1 ) Z a jszo w a (C z.) 3 5 ,1 9 m tr., 
B erso n ó w n a (P o lsk a ) 3 3 ,1 8 , 3 ) W o d zisk o w a (C z .) 
3 2 ,0 9 , 4 ) B lach o w a (C z .) 3 2 ,4 4 .

B ieg  6 0  m tr.: 1 ) K lassó w n a (C z .) 8  s ., 2 ) B reu -  
e ió w n a (P o lsk a ) 8 ,1 , 3 ) S ik o rzan k a (P o lsk a ) 8 ,1 , 
4 ) S ch ick o w a (C z .)

S k o k i w  zw y ż : 1 ) U lrich o w a (C z .) 1 5 0 c tm ., 
2 ) Jan o w sk a (P o lsk a ) i K o u b k o w a (C z .) p o 1 ,4 5 , 
4 ) M an teu fló w n a (P o lsk a ) 1 4 0 .

1 0 0 m tr.: 1 ) M an teu fló w n a (P o lsk a ) 1 2 ,6 s ., 
2 ) K rau só w n a (C z.) 1 2 ,6 , 3 ) B reu e ró w n a (P o lsk a )  
4 ) S k alo w a (C z .)

2 0 0 m tr.: 1 ) M an teu fló w n a (P o lsk a ) 2 6 ,4 sek ., 
2 ) K rau só w n a (C z.) 2 7 , 3 ) O rło w sk a (P o lsk a ) 2 7 ,2  
4 ) S k a lo w a (C z .)

S k o k  w  d a l: 1 ) S y ch ro w a (C z .) 5 ,1 1 m tr., (n o - | 
w y rek o rd czesk i) , 2 ) S ik o rzan k a (P .) 5 m tr., 
3 ) B reu e ró w n a (P .), 4 ,8 6 , 4 ) A m b ro szk ó w n a (C z.)

R zu t o szczep em : 1 ) Ja s ień sk a (P .) 3 3 ,1 1 m tr., 
2 ) H o lik o w a (C z.) 3 2 ,9 3 ;3 ) W eissó w n a (P .) 3 0 ; 4 ) 
W ag n eró w n a (C z .))

8 0 0 m tr. 1 ) K o łb k o w a (C z .) 2 :3 2 ,4 ; 2 ) S zu -  
azó w n a (P .) 2 :3 5 ,6 ; 3 ) Ś w id e rsk a (P .) ; 4 ) D u si- 
lo w a (C z .). W arto zazn aczy ć , że K o łb k o w a u -  
s tan o w iła n o w y rek o rd czesk i.

R zu t k u lą : 1 ) Ja s ień sk a (P .) 1 0 ,9 6  m tr.; 2 ) L e- 
w in ó w n a (P .) 1 0 .0 6 ; 3 ) W o d zisk o (C z) 1 0 ,0 5 ; 4 ) 
H o lik o w a (C z .) 1 0 ,0 4 .

S z ta fe ta 4  X  1 0 0 m tr. 1 ) P o lsk a w sk ład z ie  
M an teu fló w n a , B reu e ró w n a , S ik o rzan k a i O rłó w  
sk a w  czas ie 5 2 ,5 sek ,; 2 ) C zech o s ło w ac ja  w  cza  
s ie 5 2 ,8  sek .

W arto zazn aczy ć , że P o lsk a w y stąp iła w o - 
s łab io n y m  sk ład z ie b ez H alin y K o n o p ack ie j - 
M atuszew sk ie j i in n y ch w y b itn y ch zaw o d n iczek . 
P u b liczn o śc i s to su n k o w a m ało z p o w o d u z im n a^
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WARSZAWIANKA PRZEGRYWA 
Z CZARNYMI.

W W arszaw ie na stadjonie L egji odbył się  
m ecz o m istrzostw o L igi pom iędzy W arszaw ian­
ka a C zarnym i z w ynikiem  2:0 (2 :0) na korzyść  
C zarnych.

MECZE PIŁKARSKIE W WARSZAWIE.
W  W arszaw ie baw iły dw ie zam iejscow e dru ­

żyny: H akoah łódzki i H akoalf z B ędzina.
H akoah łódzki rozegrał m ecz z L egją ligow ą  

przegryw ając 3:0 (1 :0). B ram ki dla ligow ej dru ­
żyny zodbyli: N aw rot, Przeździecki i G ajger,

W  spotkaniu z A Z S, H akoah będziński prze­
grał 4:0 (2 :0), przyczem bram ki dla akadem i­
ków  zdobyli: O siecki i K em pa.

W  zaw odach o m istrzostw o klasy A  M akabi 
pokonała Św it 2:1 .

W m eczu tow arzyskim H akoah w arszaw ski 
w ygrał z G w iazdą II (4 :2 (2 :0).

TENIS W ŁODZI.
Ł ódź, W  m eczu ten isow ym T uryści pokonali 

Ł K S w stosunku 10:1 .

ZWYCIĘSTWO POZNAŃSKIEJ LEGJI 
W WARSZAWIE.

N a boisku Skry w W arszaw ie rozegrany zo­
stał w niedzielę m ecz o w ejście do L igi pom ię­
dzy poznańską L egją a w arszaw ską Skrą, za­
kończony nieznacznem  zw ycięstw em  drużyny po  
znańskiej 2:1 (1 :0). B ram ki dla L egji padły ze  
strzałów M azgaja. D la drużyny w arszaw skiej je­
dyny punkt był dziełem  B łazałka II. Sędziow ał 
p. kpt. B aran. W idzów około 800.

KLĘSKA GRYFU W ŁODZI.
Łódź, W m eczu o w ejście do L igi Ł T SG  

pokonał G ryf toruński 2:1 (1 :1).

NIEZASŁUŻONE ZWYCIĘSTWO WARTY 
NAD POLONIĄ.

N a boisku Polonii w W arszaw ie odbyła się  
spotkanie o m istrzostw o L igi pom iędzy poznań­
ską W artą a Polonją. Z w yciężyła drużyna po ­
znańska w stosunku 2:0 (1 :0).

POGOŃ—CRACOVIA 1:1.
Kraków. M ecz ligow y Pogoń— C racovia przy ­

niósł w ynik nierozstrzygnięty 1:1 (1 :1).

CZYTELNIKU!
Stoim y w  przededniu w ielkich w y­

padków !

Przeżyw am y dzisiaj napraw dę jak ieś 
dziw ne czasy . C hw ieją się pieniądze  
w ielkich m ocarstw , do których św iat 
m iał zaw sze najw iększe  zaufanie. N a  D a­
lekim  W schodzie w ybuchła pożoga w o­
jenna. C zy zakończy  się tona niebaw em  
czy też obejm ie  całą A zję? O to pytania, 
które cisną się na usta w szystk ich C zy­
teln ików  pism a naszego. A  i w Polsce  
stosunki w ew nętrzne nie przedstaw iają 
się zbyt różow o. N a dzień 1 październi­
ka  zw ołano sesję sejm ow ą, gdzie najpra­
w dopodobn iej rozpatrzony  zostanie sze­
reg  ustaw  podatkow ych. D yskutow ać się  
w ięc będzie nad  spraw am i, które każdy  
obyw atel Polski śledzić będzie z naj- 
w iększem  zain teresow aniem , bo  kw estja  
podatków  —  to  najdrażliw szy  punkt na­
szego ro ln ictw a, kupiectw a, przem ysłu i 
rzem iosła. W  tak iej w ięc chw ili, nikt nie  
m oże pozostać bez pism a, które o tych  
w szystk ich zagadnieniach inform ow ać  
będzie najbardziej w yczerpująco i bez­
stronnie. Pism em  tern jest od 10 lat ist­
niejący „G Ł O S W Ą B R Z E SK I**. K to  
w ięc jeszcze nie zam ów ił „G Ł O SU ** na  
ostatn i kw artał roku bieżącego, w zglę­
dnie na m iesiąc październik , ten niech  
to uczyni niezw łocznie. Już  bow iem  
czas najw yższy!

K O E D U K A C JA  W  T U T E JSZ E M  G IM ­

N A Z JU M  H U M A N IST Y CZ N E M .

Z e w zględu  na to , że w  obecnym  roku  
szkolnym (jak się dow iaduję^, M in. W . 

R . i O . P, w  porozum ieniu z M in. Skar­

bu podw yższyło czesne w  szkołach śre­

dnich ogólnokształcących  z 75 zł. na 110  

zł. półrocznie plus 10 zł. na  potrzeby za­

kładu, w ielu rodziców  w obec dzisiejsze­

go kryzysu finansow ego i gospodarcze­

go, będzie zm uszonych w ycofać sw ych  

synów  z tu t. gim nazjum  nie będąc w  sta­

nie taksy tej opłacić. G rozi w ięc na­

szem u G im nazjum  znaczny ubytek m ło­

dzieży. W ielu  jest w  naszem  m ieście ro ­

dziców , którzy posyłają sw e córki do  

szkoły pow szechnej i w ydziałow ej, któ ­

re m ają w arunki uczęszczania do gim ­

nazjum  i m ogą czesne zapłacić. N ada­

rza się w ięc okazja, by „O pieka rodzi- 
cielska** w ysłała natychm iast delegację  

do K uratorjum , aby zezw oliło na koe­

Sprzedawczycy!..
C oraz częściej w ostatn ich czasach  

dow iadujem y  się o zam ierzonych lub u- 
skutecznionych sprzedażach polskich  
gospodarstw  —  N iem com . Z bólem  ser­
ca stw ierdzam y, że sprzedaży dokonują  
Polacy nie z przym usu, lecz z chęci zy­
sku.

W K ow alew ie m am y naogół m ało  
N iem ców . W ybudow ania, które niegdyś  
zajm ow ali w yłącznie N iem cy, obecnie  
zam ieszkują rodziny polskie. —  Jednak­
że co się dzieje dzisiaj?!

Jedno z w ybudow ań t. zw . B orek, 
zaczyna pow oli grom adzić coraz w ięcej 
N iem ców . Przed m iesiącem  bow iem  go ­
spodarz K . sprzedał sw oje m ałe gospo­
darstw o N iem cow i.

Przykład ów  znalazł naśladow ców !
B o niedaw no osiadła p. K I. w ydzier­

żaw iła sw oje 20-m orgow e gospodarstw o 

lAUĄOWWĄ*

ry p. D eręgow skiego m a najw iększe 
szanse zostania w iceburm istrzem .

—  K radzież. N a szkodę Pow , K asy  
O szczędności w m iejscu skradziono o- 
negdaj jeden piecyk żelazny, sto jący w  
korytarzu . Z łodzieja szuka Policja.

—  Z a ziem niaki płacono  podczas tar­
gu w czorajszego 3,50 zł. za centnar. —  
bieżącym  roku ziem niaki będą podobno  
drogie, ze w zględu, że w iele ziem niaków  
gnije.

—  P, Józef B udniew ski zam , pod N ie  
lubiem  donosi nam , że nie on, a p. B er­
nard B udniew ski został zasądzony za  
opór w ładzy (w  procesie Sassa).

—  L egją Z w iązku Inw alidów , U b  
niedzieli odbyło  się w  lokalu p. W ebera  
zebranie  pow . K oła L egji Inw alidów  pod  
przew odnictw em prezesa ppor. rez, p. 
członków . N a zebraniu pow yższem o- 
M ichalskiego, przy udziale około 60-cr 
prócz różnych spraw organizacyjnych, 
dokonano w yboru w iceprezesa L egji. —  
W iceprezesem  w ybrano p. W altera.

—  Z P. P. S, O statn iej niedzieli do ­
konano w yboru „prezesa" Pol. Partji 
Socjalistycznej. Prezesem w ybrano p. 
R ana. W  zw iązku z tern kilkunastu  
członków zgłosiło sw oje w ystąpienie z 
partji. W yboru dokonano przy w spółu  
dziale p. dr. Perla, adw okata  i w łaścicie­
la kilku dom ów  z G rudziądza. B ez ko ­
m entarzy! (-)

—  Z a strzelanie w  nocy z brow ninga  
w  ul. M arsz. Piłsudskiego, zam knięto w  
areszcie p. Szm erbacha, rano w ypusz­
czono go jednak na w olność. (-)

—  G dyby tak Strzelcy ... U roczyści 
obchodzono urodziny (zakrapiane suto  
w ódką) w spółpracow nika „G azety W ; 
brzeskiej" p. C z., w espół z sw oim  repor­
terem Z . G dy m łodym alkohol począł 
szum ieć w głow ach, pow stała sprzecz­
ka, taka „m aleńka" zakończona na uli­

dukację, co pow iększyłoby znacznie li­

czbę m łodzieży i finansow o dopom ogło  

w ładzom szkolnym . Spraw a ta nagli i 

czas jeszcze po tem u, by naw et w  tym  

roku szkolnym  pom yślnie ją załatw ić.

W  końcu w skazanem by było , by  

Z arząd „O pieki rodzicielskiej** zw ołał 

jak najszybciej w tej spraw ie zebranie  

i om ów ił ją z D yrekcją G im nazjum .

Jeden  z ojców .

WIADOMOŚCI Z KOWALEWA

Z A B A W A C H Ó R U „M O N IU SZ K O ".

W  niedzielę, 4 października chór m ę­
ski ,,M oniusko “ w K ow alew ie urządza  
w  sali p, Schreiberow ej zabaw ę jesien­
ną z nast, program em : 1) koncert ork . 
sm yczk. z T orunia, 2) W ystępy chóru  
m ęskiego: H ym n Pom orza, B arkarola - 
M anhajm era, R ozm ow a, Przem ysł, 3) w y  
stęp kw artetu , solistów , hum orystów i 
deklam atorów , 4) dancing. Początek o  
godz, 20. C zysty zysk z zabaw y prze­
znacza się na pow iększenie bibljo teki.

w w mwwmurawiww n w w i iiil u f iiih i iiw ib iw

O K R Ę G O W Y  Z JA ZD  D E L E G A T Ó W  

ST R A Ż Y  PO Ż A R N E J.

O kręgow y Z jazd  D elegatów  O chotni­
czej Straży Pożarnej pow iatu w ąbrzes ­
kiego odbędzie się w niedzielę, dnia 4. 
października w  hotelu  pod ,.B iałym O r­
łem " w  W ąbrzeźnie.

Program :

godz. 6,00: pobudka, 9,00: pokazy ćw i­
czebne, 11,00: zagajenie zjazdu, pow ita­
nie przedstaw icieli w ładz i gości, w ybór 
prezydjum , referat organizacyjny, (w y­
głosi instruktor N . R oszczyk), odczyta­
n ie statu tu zw iązkow ego i głosow anie 
nald przyjęciem , w ybór w ładz zw iązku: 
zarządu i kom isji rew izyjnej, w olne gło­

sy  i w nioski i zakończenie.

Z dnia
Jesień w naturze i psitfeite liiMaj.
W  kapryśnem i niezbyt pogodnem  tegorocz- 

nem lecie, z dniem 23 w rześnia m am y już w e­
dług kalendarza jesień . Pod w zględem  astrono­
m icznym  rozpoczęła się ona z chw ilą, kiedy na  
północnej półkuli przypadłe jesienne zrów nanie  
dnia z nocą.

U  nas w Polsce w  naszym  klim acie w ilgotno- 
zim nym i pełnym skoków kapryśnych, jesień  
byw a zw ykle jednostajn ie pogodną i najbardziej 
błękitno-słoneczną ze w szystk ich pór roku. —  
Przynajm niej tak jest w  pierw szej połow ie jesie­
ni, kiedy w ogrodach dojrzew ają jeszcze najle­
psze gatunki ow oców , kiedy przy drogach ja­
rzębina się czerw ieni, a liście na drzew ach żół­
knąć i bronzow iejąc, m ienią się m nóstw em cu­
dnych barw  i odcieni.

N asze polskie „babie lato “ byw a przecięt­
nie lepsze i poczciw sze, niż ow o „m ęskie", jeżeli 
je tak nazw ać m ożna, które raz praży  nas żarem  
niem iłosiernie, do jak iego Polak nie przyw ykł, 
dusi spiekotą, w ysusza i w ypala w szystko, tak , ! 
iż ludzie m odły błagalne po kościo łach o deszcz  
zbaw ienny zanoszą, to znów cebry deszczu z  
dziką jakąś zaw ziętością dzień po dniu w ylew a, 
tak , iż w szystko gnije, a strapieni i znękani lu ­
dziska o prom yk słońca i suszę tym  razem m o­
dlić się m uszą.

W  w yobraźni poety —  spokojna i uśm iech­
nięta przechadza się jesień m ajestatycznie po  
znojnej ziem icy piastow skiej, która „niesie jej 
w  dani srebrną pól tkaninę".

A le ten pierw szy słoneczno.błękitny i ukoj- 
ny okres jesieni, kiedy to „zło te słońce" rum ie- I

WIADOMOŚCI POTĘŻNE

Wąbrzeźno, dnia 30 w rześnia 1931 r.

—  O sobiste, U biegłej soboty  w  koś­
ciele farnym w G rudziądzu odbył się 
ślub  panny  H onoraty  Sm olińskiej z p. re ­
daktorem  L udw ikiem  Ł ydko, korespon­
dentem  grudziądzkim  naszego pism a. —  
N ow ożeńcom na now ej drodze życia 
„Szczęść B oże!"

—  N abożeństw o R óżańcow e. Z dn. 
ju trzejszym po w szystk ich kościo łach  
odpraw iane są w ieczorem  nabożeństw a, 
t. zw . R óżańcow e. W  naszym  kościele  
nabożeństw o to odbyw ać się będzie o  
godzinie 6,30 w ieczorem , każdego dnia.

-—  K to będzie w iceburm istrzem ? W  
zw iązku z ustąpieniem  na w łasne żąda­
nie dotychczasow ego w iceburm istrza p. 
B alcerskiego, w  najbliższych dniach zo ­
stanie dokonany w ybór now ego w ice­
burm istrza. W ysuw a się kandydaturę 
p. dr. L eszkew skiego, lekarza  pow ., któ ­
ry jeszcze jeszcze z pośród kandydatu­

—  N iem cow i. O becnie dochodzą nas  
słuchy, że jeden z zam ożniejszych oby ­
w ateli m a zam iar sprzedać sw oją po ­
siadłość N iem cow i.

O  w styd w am , Polacy, oddaw ać zie­
m ię w aszych ojców  zdobytą w  ręce naj­
zaciętszych — odw iecznych w rogów . 
Pow inniśm y raczej najw ięcej czuw ać i 
trzym ać straż na rubieżach, nad  placów ­
ką najbardziej zagrożoną. W iem y bo ­
w iem , że zachłanny  w róg w yciąga chci­
w ą łapę po  prastarą ziem ię polską.

—  „N ie dam y ziem i, skąd nasz ród!“

U w . R edakcji: Sprzedaw czykostw o 
piętnow ać będziem y tak jak dotychczas 
w  piśm ie naszem , Prow adzim y stale ru ­
brykę zdrajców  spraw y  narodow ej, któ ­
rych w ykreślam y poza naw ias społe­
czeństw a polskiego.

cy i w idodatku w nocy strzelaniem z 
brow ninga. Jak  na czołow ych kierow ni­
ków  O . W . P. w ybryk tak i (w  nocy!) nie  
przysto i. W yobrażam y sobie, że gdyby  
to sam o zrobili Strzelcy , co ci pp.: O W P  
to szpalta „G az. W ąbrz." byłaby  za m a­
ło na opisanie „strasznych w ybryków " 
Strzelca. A le że to są kierow nicy  O . W  
P., to się m ilczy! (-)

—  N ieszczęśliw y w padek przy  pracy. 
Pracujący  u  p. N asta p, A ntoni Jarosze­
w ski, przygnieciony został beczką ze  
śledziam i. P, J. odniósł tak pow ażne  
obrażenia, że m usiano go odw ieźć do  
szpitala.

—  Z  ruchu  N . P. R , U b, niedzieli od ­
było się znow u kilkanaście zebrań N a­
rodow ej Partji R obotniczej w  m iejsco­
w ościach naszego pow iatu i to : N ielu- 
biu , L ipnicy , G alczew ie, W roniu , Płu­
żnicy , W ąbrzeźnie i T rzcianie, N ajlicz­
niejsze zebranie było w  Płużnicy , gdzie 
było obecnych około 250 członków . R e­
feraty  na zebraniach w ygłaszał redaktor 
„G łosu R obotnika" p. B agiński z T oru­
nia. V

—  O głoszenie w yroku w  spraw ie za­
trucia m ięsem , W  ub. sobotę w  Sądzie  
O kr. w  T oruniu zapadł w yrok w spra­
w ie głośnego zatrucia m ięsem robotni­
ków  sezonow ych  w  Piątkow ie, w skutek  
czego  jeden z robotników  K osyda zm arł. 
Sąld uznał oskarżonych w innym i spo ­
w odow ania śm ierci człow ieka z niedbal­
stw a, i za to zasądził kucharkę Sztym - 
borską na 3 m iesiące w ięzienia z zaw ie ­
szeniem  kary na 2 lata, dzierżaw cę K u ­
backiego na 3 m iesiące w ięzienia z za­
m ianą na 200 zł, grzyw ny, Ł abicha, na  
3 m iesiące z zam ianą na 20 zł. grzyw ny. 
M otolów nę sąd uniew innił,

—  Przychw ycenie złodzieja. Policja  
tu tejsza przychw yciła A nt. B eckera, 
który  skradł row er w  Iłow ie pod Sępól­
nem . (-)

—  Z łoty zegarek, praw dopodobnie  
pochodzący z kradzieży, znajduje się na  
Posterunku. Praw ow ity w łaściciel ze­
garka niech zgłosi się na  Posterunek, ul. 
W olności, (-)

—  Z nagłego  posiedzenia R ady  M iej­
skiej. U b. soboty o godz. 7-m ej w ieczo ­
rem  odbyło się nagłe posiedzenie R ady  
M iejskiej. R ozpatryw ano spraw y: 1) za­
ciągnięcia pożyczki zagranicznej i 2) za­
ciągnięcia pożyczki z B anku G osp, K ra­
jow ego. Po dłuższym  referacie p. burm i­
strza Schw arza, w którym to w skazał 
na konieczność zaciągnięcia pożyczki, 
R ada M iejska w ybrała delegację w  skła ­
dzie pp.: przew , dr. Piotrow skiego i ra ­
dnego G aszyńskiego celem  przedstaw ie ­
nia w arunków  pożyczki w  U rzędzie  W o ­
jew ódzkim . R ada M iejska zasadniczo  
godzi się na zaciągnięcie pożyczki. W  
drugim  punkcie obrad, przyjęto do w ia­
dom ości reskrypt M inisterstw a Spraw  
W ew n., które godzi się na zaciągnięcie  
przez m iasto pożyczki w B anku G osp. 
K rajow ego w  sum ie 300 tys, zło tych. (-)

ni lasy i pola —  trw a u nas najpóźniej do poło ­
w y października, poczem w net przychodzi ona  
w innej sw ej postaci, rozpaczliw ie zapłakanej 
i arcyszpetnej. Z iem ia, o-darta już z w szelkiego  
odzienia, czerni się w szędzie żałobnie, drzew a  
ogołocone z różnobarw nych liści, sterczą nagie, 
w ichry posępne straszą sw em w yciem , pow ie­
trze przejm uje chłodem  i w ilgocią, a deszcz zim ­
ny dudni żałośnie po szybach —  w szystko to  
pizyw odzi do duszy dziw ny jak iś sm ęt i tęskno ­
tę. O tej to jesieni m ów i poeta:

„Św iat jak brudne sto i m orze
I bez w dzięku, bez uroku
Z da się czekać czegoś w  m roku“ .

T rudno się też dziw ić, że fantazja ludu w  
żałosnem  w yciu jesiennych w ichrów , słyszy jęk i 
dusz czyśćcow ych, cierpiących za popełnione  
na ziem i grzechy.

Pory roku porów nuje się często z różnem i 
okresam i życia ludzkiego i słusznie, bo zm iany, 
które zachodzą w przyrodzie, m ają w iele podo ­
bieństw a do tych zm ian, które odbyw ają się w 
ludziach, stosow nie do ilości przeżytych lat. —  
Jesień żyw ota przypada m niej w ięcej na okres 
m iędzy 45 a 60--tym  rokiem  życia, pocizem  przy ­
chodzi już bielejąca w łos zim a.

A  podobnie jak  w  naturze po  kaprysach i na­
głych zm ianach w iosennych, po żarach i burzach  
letn ich , nastaje spokojna, um iarkow ana w sw ej 
tem peraturze jesień , tak też i w duszach ludz­
kich po zapałach i poryw ach gw ałtow nych, po  
nam iętnościach burzliw ych, po różnych w alkach  
w ew nętrznych —  nastaje pew ien skokój, rów no­
w aga m oralna, pew na stateczność ukojna, ale  
w raz z nadejściem jesieni żyw ota odlata roze­
śm iana w esołość, będąca przyw ilejem lata, jak  
te ptaki w ędrow ne, które ty lko na w iosnę i w  
lecie napełniają pow ietrze sw ym ochoczym i 
fig larnym św iergotem .
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T R A G IC Z N Y  Z G O N  Ś . P . A L E K S A N D R A  S K R Z Y Ń S K IE G O .

W  d n iu  2 8 w rz a śn ia r . b . w  c za s ie w y p a d k u sa u jQ c J iQ jjQ W eg 0 E a p o d O stro w iem  W ie l­

k o p o lsk im  z g in ą ł trag icz n ie  b y ły  p rem je r i b y ły  m in is te r S p ra w  Z ag ran icz n y ch  śp . A le k sa n d e r  

S k rzy ń sk i. N a sz a i lu s trac ja p rz e d s ta w ia m o m e n t b e zp o ś re d n io p o k a ta s tro f ie .

K ą c ik  ra d jo w y .
C Z W A R T E K , 1 . 1 0 .

1 2 ,1 0 : M u z y k a  z  p ły t g ra m o fo n o w y ch . 1 5 ,2 5 : 
P rz ec h o w y w a n ie w  p iw n icy ; w arz y w  i o w o c ó w .  
1 6 .0 0 : M u z y k a  z  p ły t g ram o fo n ó w , 1 6 .5 0 : P ie rw s i 
p o le g li w  L e g jo n a c h —  w rz e s ień 1 9 1 4 . 1 7 .3 5 : 
M u z y k a  z p ły t g ram o fo n o w y c h , 1 7 ,3 5 : W a rto ść  
z a g a d n ie n ia  d z ie d z ic z n o śc i w  w y c h o w a n iu . 1 8 .0 0 : 
K o n c e r t so lis tó w . 1 9 ,2 5 : M u z y k a  iz p ły t g ram o ­
fo n o w y ch . 1 9 ,4 0 : G ie łd a ro ln icz a . 2 0 .0 0 : P ra ­
so w y D zien ik R a d jo w y , 2 0 ,1 5 : M u z y k a le k k a  
o rk . P , R . 2 1 ,3 0 . S łu c h o w isk o „ O p o w ie śc i M o n t-  
m artreu " . 2 2 .0 0 : F e lje to n : Z  g a le rji w łó c z ę g ó w  
P a rn a s is tó w . 2 2 ,3 5 : K o n c e r t z W iln a . 2 3 .0 5 : 
M u z y k a  lek k a  i ta n e cz n a .

P IĄ T E K , 2 . 1 0 .
1 2 ,1 0 : M u z y k a z  p ły t g ra m o fo n o w y c h . 1 5 .2 5 : 

O g ro d y d z ia łk o w e . 1 6 .1 5 : M u z y k a z p ły t g ra ­
m o fo n o w y ch . 1 6 ,3 0 ; K ąc ik  a rty s ty cz n y  L , S . G . 
1 6 ,5 0 : P o g a d a n k a  l i te rac k a  w  ję z y k u  f ran c u sk im . 
1 7 .1 5 : P ły ty  g ram o fo n o w e . 1 7 ,3 5 : O d cz y t, 1 8 ,0 0 : 
K o n c e r t o rk . m a n d o lin is tó w , 1 9 ,2 0 : F e lje to n : 
W ie lk o m ie jsk ie  p o d w ó rk o . 1 9 ,3 5 : K o n c e r t z p ły t  
g ra m o fo n o w y ch . 1 9 ,4 0 : G ie łd a  ro ln ic z a . 2 0 .0 0 : 
P ra so w y  D z ie n n ik  R a d jo w y , 2 0 ,1 5 : K o n c e r t sy m ­
fo n ic z n y iz F ilh a rm o n ji W a rsz . 2 2 ,4 0 : M u z y k a  
lek k a i ta n e cz n a .

—  Z e b ra n ie T o w . C z y te ln i L u d o w y c h , Ju tro ,  

w e c z w a rte k , o d b ę d z ie s ię w a ln e z e b ra n ie T . 

C . L . o g o d z . 7 -m e j w  lo k a lu  w łasn y m  (R y n e k ).  

O  p rz y b y c ie w sz y s tk ic h c z ło n k ó w  p ro s i

Z a rz ą d ,

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A

W a ru n e k : h a n d e l h u r t, p a ry te t P o z n a ń , ła d u n k i  

w ag ., d o s ta w a b ie ż ą c a z a 1 0 0 k g , w  z ł.

P o z n ań , d n ia 2 8 9 . 1 9 3 1 r .

—  U zu p e łn ien ie , W  sp ra w o z d a n iu o z eb ra ­

n iu  p o w . k o m . p o m o c y  b e z ro b o tn y m , p rz ez  n ie ­

u w a g ę o p u sz c z o n o n a zw isk a o só b , k tó re w esz ły  

d o z a rzą d u p o w . p p .: d r . O stro w sk ieg o  i w y d . 

B . S z cz u k i. D o se k c ji d o c h o d o w e j w c h o d z i je ­

sz cz e p . d r . K e rn e r z M lew c a , a d o  se k c ji ro z ­

d z ie lc ze j p . C le in o w  z K sią ż ek ,

—  K in o „ S ło ń ce " . D z iś i ju tro  w y ­
św ie tla  s ię  p o lsk i f ilm  p o d  ty t: „ N ie b e z ­
p iec z n y  ro m a n s" . F ilm  o sn u ty  n a  t le  p o ­
w ie śc i A n d rz e ja S tru g a . W  ro li g łó w n e j 
S a m b o rsk i B o g u s ła w , w ie lk i, n ie p o ró w ­
n a n y  a k to r p o lsk i, ( - )

eatej Polski.
— B y d g o sz . (W ie lk i p o ż a r). W e  w si  

D ą b ro w ie  p o w , S ę p o le ń sk ie g o w y b u c h ł  
o n e g d a j p o ż a r  w  d o m u  B ra tz a , P ło m ie ­
n ie  p rz e n io s ły  s ię n a są s ie d n ią  z a g ro d ę ,  
n iszc z ą c  d o m  w ra z  z e  w szy s tk ie m i p rz y ­
b u d ó w k a m i, S tra ty p rz e w y ż sz a ją 1 0 0  
ty s ię cy  z ło ty c h .

RUCH TOWARZYSTW.

Ż y to 2 1 ,0 3 — 2 1 ,5 0

P sz e n ica  1 9 ,7 5 -2 0 .7 5

Ję cz m ie ń  ta rg o w y  2 3 ,5 0 — 2 4 ,5 0

Ję c zm ień b ro w a ro w y  1 9 ,0 0 — 2 0 .0 0

O w ie s n o w y  1 9 ,5 0 — 2 0 ,5 0  

M ą k a ż y tn ia 6 5 %  3 2 ,0 0 — 3 3 ,0 0  

M ą k a ż y tn ia 7 0 % O j,0 0 — 0 0 ,0 0  

M ą k a p sz en n a 6 5 %  3 1 .5 0 — 3 3 ,5 0  

O sp a ż y tn ia 1 2 ,5 0 — 1 3 ,2 5

O sp a p sz e n n a 1 1 .7 5 — 1 2 ,7 5

R ze p ak  2 8 ,0 0 — 2 9 ,0 0 -

G ro c h V ik to rja  2 2 , 2 5 ,—  
G io ch p o ln y — .- -- -- -- - ,—

—  P łu ż n ic a . (Z a b a w a) . W  n ie d z ie lę , 
d n ia 4  p a ź d z ie rn ik a o d b ę d z ie s ię z a b a ­
w a ta n e c zn a w  sa li p . D ą b ro w sk ie g o , 
p o łąc z o n a  z n ie sp o d z ia n k a m i.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia 2 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 1 r . o g o d z . 3 -c ie j p o  

p o ł. sp rze d a w a ć b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y m u ­
so w eg o  n a jw ię ce j d a jąc e m u  z a  g o tó w k ę u  p . S te fa ­
n a G u m iń sk ie g o w  K u rk o c in ie :

z b ió r z 3 5 m o rg ó w  p sz e n icy .

G łó w c z e w sk i, k o m . są d , w  W ą b rz eź n ie ,

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
D n ia  2 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 1 r . o  g o d z . 1 0 -e j p rz e d  

p o ł. sp rz ed a w ać b ę d ę w  d ro d z e p rze ta rg u p rz y ­
m u so w e g o  n a jw ię ce j d a ją c em u  z a g o tó w k ę  u  p . P a ­
w ła P a k a lsk ie g o  w  N ied ź w ie d z iu :

6  tu cz n ik ó w , 2  m ac io ry  i 1 lo k o m o b ilę .

G łó w c z e w sk i, k o m . są d . w  W ą b rz e źn ie .

D n ia 2 p a źd z ie rn ik a 1 9 3 1 r . o  g o d z . 9 ,3 0 p rz e d  
p o ł. sp rze d a w a ć b ę d z ie w  W ą b rz e ź n ie e g z e k u to r  
W y d z . P o w ia t, w  W ąb rz eź n ie w  d ro d z e p rz e ta rg u  
p rz y m u 'O w e g o  n a jw ię ce j d a ją c em u  z a g o tó w k ę :

5 p ro s iak ó w  i 4 c ie la k i.
Z b ió rk a l icy ta n tó w ' n a ta rg o w isk u b y d lę ce m  w  

W ą b rz eź n ie .
W y d z ia ł P o w ia to w y w  W ąb rze źn ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  so b o tę , d n ia 3 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 1 r . o g o d z . 

1 2 - te j sp rz ed a w ać b ę d ę w  d ro d ze e g z ek u c ji u p .  
S ta n is ła w a G ad o m sk ieg o w  C h e łm o ń c u n a jw ię ce j 
d a ją ce m u  z a g o tó w k ę :

ro w e r m ę sk i, p o w ó z k ę i s tó ł.

R o g o w sk i, k o m . są d . w  K o w a lew ie ,

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  p ią te k , d n ia 2 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 1 r . o g o d z . 

1 4 - te j sp rze d aw a ć  b ę d ę  w  d ro d ze  e g z e k u c ji w  W ę ­
g o rzy n ie u p , A le k sa n d ra S tu ro m sk ie g o n a jw ię ce j  
d a ją ce m u  z a g o tó w k ę :

to r fia rk ę , ż n iw ia rk ę , ś ru to w n ik , p o w ó z k ę , sa n ie  
w y ja z d o w e i fo r te p ia n .

R o g o w sk i, k o m . są d , w  K o w a le w ie ,

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  so b o tę , d n ia 3 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 1 r . o  g o d z .  

1 4 - te j sp rz ed a w ać b ę d ę w d ro d ze e g z ek u c ji w  
C h e łm o ń cu  u  p . Jó z e fa  Ś m ik ły  n a jw ię ce j d a ją c em u  
z a g o tó w k ę :

p o w ó z k ę d w u s ie d z e n io w ą .

R o g o w sk i, k o m . są d . w  K o w ale w ie .

P iz e ta rg u p . G u m iń sk ieg o w  K u rk o c in ie , n a ­
z n ac z o n y  n a  d z ień  3 p a ź d z ie rn ik a  n ie o d b ę d z ie s ię .

W ó jt: (— ) Ja ra n o w sk i.  
 

P IE R W S Z E  M O W E Ś W Z B  K IN O D Ź W IĘ K O W E

„SŁOŃCE”
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM

—  T a rn ó w . (S k a za n ie b a n d y tó w ), 
(P rz e d  tu t. są d e m  p rz y s ię g ły c h  o d b y ła  s ię  
ro z p ra w a  p rz e c iw  Ja n o w i T y c e  i Ja n o w i  
C y b u lsk ie m u , o sk a rż o n y m  o d o k o n a n ie  
n a p a d u  ra b u n k o w e g o  n a  Ja n a  S o w ę . —  
C y b u lsk i sk a z a n y  z o s ta ł n a  3  la ta  c ięż ­
k ie g o  w ię z ie n ia , T y k a  z a ś  n a  4  i p ó ł  m ie ­
s ią c a w ię z ie n ia .

—  B a c zn o ść P o d o f ic e ro w ie R ez e rw y  —  K o ło  
W ąb rze źn o . W  so b o tę , d n ia  3  p a ź d z ie rn ik a b r . 
o d b ę d z ie s ię z eb ra n ie m ies ię cz n e K o ła w  m ałe j  
sa lc e  h o te lu  p o d  B ia ły m  O rłe m ,

N a  p o rzą d k u  o b ra d  b a rd zo  w a żn e  sp ra w y , m , 
in . sp ra w a o d e g ran ia sz tu k i te a tra ln e j.

P rzy b y c ie w sz y s tk ic h k o le g ó w  k o n iec z n e i 
p o ż ą d an e . O  g rem ja ln e  p rz y b y c ie p ro s i

Z a rz ą d K o ła Z w iąz k u P o d o f ic . R e z .
—  O c h o tn ic za  S tra ż  P o ż arn a  —  W ą b rze ź n o !  

Z eb ra n ie m ie s ię c z n e o d b ę d z ie s ię w e w to re k ,  
d n ia 6 . p a ź d z ie rn ik a o  g o d z , 7 ,3 0 w ie c z o rem  w  
s tra żn icy . W szy s tk ich d ru h ó w u p ra sza s ię o  
p rzy b y c ie .  Z a rz ą d .

—  Z w iąz e k  In w a lid ó w  W o j. R , P . W ą b rz e źn o  
Z eb ra n ie m ies ię cz n e o d b ę d z ie s ię w  n ied z ie lę ,  
4 p a ź d z ie rn ik a o g o d z . 2  p o  p o ł. w  lo k a lu  k o l. 
M a rk u sz ew sk ie g o . O b ec n o ść c z ło n k ó w  p o ż ą d a ­
n a . Z a rz ą d .

—  R o z k a z ! D ru h o w ie O c h o tn ic z e j S tra ży  
P o ż a rn e j s taw ią  s ię  w  so b o tę , d n ia  3  p a ź d z ie rn i­
k a o g o d z . 5  p o  p o ł. d o  ć w icz eń . N ac ze ln ik ,

; G o rc z y c a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  — ,- -- -- ,—

Z iem n ia k i ia d a ln e -2 ,3 0 — 2 ,5 0  

P e lu sz k a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . — - -- -- -- - —

Z ie m n ia k i a b ry c z n e — ,- -- -- -- ,—

S łu m a ż y tn ia  p ra so w an a . . . .  7 3 ,5 — 4 —

S ło m a ż y tn ia lu źn a  — ,- -- -- ,—

S ia n o lu źn e  5 ,5 0 — 6 ,0 0

S ia n o p raso w an e  7 ,3 5 — 8 ,1 0

Ł u b in n ieb ie sk i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . —  >- -- -- -- -

Ł u b in ż ó łty — ,- -- -- -- >—

K o n icz y n a b ia ła . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . — >- -- -- -- - >—

K o n ic zy n a sz w ed z k a — >—  I — >—

K o n icz y n a ż ó łta o d tłu sz c zo n a . . — ,- -- - ,- -- -- -

(K o n ie c c z ęśc i re d a k cy jn e j) .

D ru k ie m i n a k ła d e m Z a k ł. G ra f. B o le s ła w a  

S z c zu k i. —  R e d a k to r o d p o w ied z ia ln y A lfo n s  

S z cz u k a , W ą b rze ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

Rynek 26

| Sprzedam

imaneż
1 m ało  u ż y w an y  n a c z te ry  
; k o n ie w raz z s to so w n ą

S z a n o w n e j P u b licz n o śc i m ias ta  W ą b rze ­
ź n a i o k o licy  p o d a jem y  n in ie js ze m  d o  w ia ­
d o m o śc i, że z dniem 15 września b. r. 
otworzyliśmy przy ul. Marsz. Józefa 
Piłsudskiego 19, przy kolejce miej­
skiej

Msl iiiEiliaiiiniiy
d la w y k o n y w a n ia

instalacji wodociągów, kanaliza­
cji i urządzeń sanitarnych oraz 
reperacji centryfug, maszyn do 
szycia, rowerów, motocykli i sa­

mochodów.
S ta ra n ie m  n a sz em  b ę d z ie S z a n . K lien ­

te lę  c a łk o w ic ie  z a d o w o lić , a  z p o w ie rz o n y ch  
n a m  p rac  fa c h o w o  i su m ien n ie  s ię  w y w ią zy ­
w ać .

P ro s im y  z a te m  o ła sk a w e p o p a rc ie .

I. letBlhwskl i St. Falkowski
Tel 17. Tel. 17

K a w a
z mojej palarni jest bezsprzecznie 
najlepszą i najtańszą

Obniżka

zamiast 0,65 ‘l4 ft. 0,55
== pozatem 7 4 ft. 0,50 i 0,80 zl. —

o w o c o w e  
w  w ie lk im  w y b o rz e  

P O L E C A

Powiatowa Sńólka 
drzewek w Okcninie 

p o w ia t G ru d z ią d z k i (P o m o rz e )  
Cenniki na żądanie 

bezpłatnie.

m ło ck a rn ią .

L u d w ik  P e h lk e  

Piwnice, p o w . W ą b rz eź n o

Bytlingi sz tu k a  

Śledzie „

< Olej jadalny 1.
Ser tylź. pełnotł. ft.

oraz wszelkie towary kolonjaine
p o le ca n a jta n ie j

0,25 

0,10 

1,20 

1,80

zł< 

zł< 

zł. 
zł.

HOFFMANN
WĄBRZEŹNO Rynek 26

Pnkńii F F f o  i joooooGoeoooo
i uuj L L Ł W li i i°słaszajcie 8,«
d la so lid n eg o  p a n a o d | = =  d o  =

z a raz w y n a jm ie ' kuchni łiOtelGWej ।
rs z . J . P iłsu d sk ie g o 7 4 /1 p ra w o Z g ło sz . d o A d m . „ G ło su "  :

1 1 1 2 1 8 5 5

v  

Od środy, dnia 30 bm., w czwartek, dnia 1. X. br. i w piątek, dnia 2. X. br. o godz. 8,15 wiecz.
u k a że s ię  n a  n a sz y m  e k ran ie , p ie rw sz y  1 0 0 $  p o lsk i f ilm  d ź w ięk o w o -śp iew n o -m ó w io n y  z  n a jw ię k sz y m i a sa m i e k ran u  p o lsk ie g o  jak : 

Bogusław Samborski, Stefan Szwarc, Kazimierz Krukowski o ra z c u d n a Betty Aman i ty s ią c e s ta ty s tó w .

Je s t to  d ram a t p o d  ty tu łem

„NIEBEZPIECZNY ROMANS”
c zy li (Fortuna kasjera Śpiewankiewicza)

N a s tęp n y  p ro g ra m  “ IR  ■ N  “  " G  ■ M  ja k o  d ź w ięk o w ie c


